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KRÓTKO O FILMIE

Najdroższa produkcja w historii chińskiego kina. Budżet tego epickiego widowiska osiągnął imponującą sumę 65 milionów dolarów. W rolach głównych: legenda filmów akcji – Jackie Chan („Karate Kid”, „Godziny szczytu”) oraz laureat Oscara Adrien Brody („Pianista”, „Predators”, „King Kong”) i John Cusack („2012”). Scenariusz zainspirowała prawdziwa historia spotkania rzymskich legionistów i chińskich strażników Jedwabnego Szlaku.
 
Huo An (Jackie Chan) dowodzi oddziałem specjalnym strzegącym Jedwabnego Szlaku 

– strategicznej drogi handlowej łączącej Chiny z Europą. Jego zadaniem jest utrzymywanie pokoju między trzydziestoma sześcioma narodami, które konkurują o kontrolę nad szlakiem. Pewnego dnia Huo An wraz ze swoimi najbardziej zaufanymi ludźmi zostaje niesłusznie oskarżony o przemyt złota i trafia do miasta-więzienia. Doświadczenie militarne Huo Ana i jego żołnierzy okazuje się przydatne, gdy pod bramami staje zdziesiątkowany rzymski legion pod dowództwem zbuntowanego Lucjusza (John Cusack). Jednak nie oni stanowią realne niebezpieczeństwo. Prawdziwe zagrożenie to wielotysięczne zastępy bezwzględnego generała Tyberiusza (Adrien Brody), podążającego tropem Lucjusza. Epicka bitwa, która rozegra się między garstką doraźnie sprzymierzonych przedstawicieli 36 narodów i legionistów a potężną rzymską armią, przejdzie do legendy.


„Krwawe pola bitwy jak z filmów Ridley'a Scotta”
„Ścieżka dźwiękowa przywodzi na myśl muzykę Hansa Zimmera z GLADIATORA”
SCREEN DAILY

 

„Rozrywka na olbrzymią skalę”
VARIETY

„Dragon Blade” to epicki film akcji w reżyserii Daniela Lee i z udziałem międzynarodowej gwiazdy, Jackie Chana, który jest także producentem filmu. Chanowi towarzyszą dwaj ulubieńcy Hollywood: John Cusack oraz laureat Oscara, Adrien Brody, a także: ulubieniec koreańskiej widowni Siwon Choi, członkowie popularnego w Chinach śpiewającego duetu Chopstick Brothers – Xiao Yang i Wang Taili, aktorki Lin Peng i Mika Wang oraz William Feng.

Fabuła „Dragon Blade” został zainspirowana prawdziwymi, historycznymi wydarzeniami. Jej głównym bohaterem jest Huo An (Jackie Chan), dowódca oddziału strażników Jedwabnego Szlaku. Huo An w dzieciństwie był podopiecznym legendarnego generała Huo Qubinga. Obecnie, razem ze swoim zaufanym podwładnym Yin Po (Siwon Choi) i oddziałem żołnierzy broni chińskich granic. Huo An ma poczucie misji, broni granic głęboko wierząc w pokój, równość i tolerancję. Ale czasy, w których przyszło mu żyć są bardzo niespokojne. Koczownicze plemiona Hunów wędrują przez północno-wschodnie terytoria zamieszkałe przez trzydzieści sześć zwaśnionych nacji.

Pewnego dnia, gdy Huo An stara się rozwiązać spór pomiędzy dwoma plemionami, poznaje piękną i niebezpieczną Cold Moon (Lin Peng), z którą musi stoczyć walkę. Dziewczyna przegrywa i całkowicie traci głowę dla swojego przeciwnika, ale Huo An kocha swoją żonę, nauczycielkę o imieniu Xiuqing (Mika Wang) i jest całkowicie oddany realizacji swojego marzenia o zaprowadzeniu pokoju na Jedwabnym Szlaku. Sprawy przybierają zły obrót, gdy Huo An i jego oddział zostają niesłusznie oskarżeni o zdradę i w ramach kary odesłani do niewolniczej pracy przy naprawianiu murów obronnych Wild Geese Gate.

Wild Geese Gate to opuszczone przez boga miasto położone na pustyni, w samym środku strefy walk pomiędzy Hunami a Chińczykami. Miastem władają Kapitan (Xiao Yang) i jego zastępca Rat (Wang Taili). Huo An przejmuje dowodzenie nad pracami budowlanymi i nawiązuje znajomość z dowódcą rzymskiego legionu Lucjuszem (John Cusack), któremu udziela schronienia podczas burzy piaskowej, otwierając przed nim i jego żołnierzami bramy miasta. Rzymianie odwdzięczają się pomocą w budowie murów miasta, dzieląc się swoją wiedzą na temat konstrukcji i nowych technik. Lucjusz i Huo An szybko zostają dobrymi przyjaciółmi.
Rzymski legion kieruje się na wschód, w stronę Chin, aby znaleźć schronienie dla młodego Publiusza, syna konsula Rzymu, którego życiu zagraża starszy brat Tyberiusz (Adrien Brody). Żądny władzy Tyberiusz zamordował własnego ojca i oślepił brata, zanim Lucjusz zdołał z nim uciec. Teraz zastawia na nich sprytną pułapkę. Stawką w tej trudnej grze jest nie tylko życie chłopca, ale przyszłość Chin…


Visualizer Production we współpracy z Fable House przedstawiają wspaniały, widowiskowy film akcji „Wojna imperiów”. Za jego produkcję odpowiadają również: Sparkle Roll Media Corporation, Huayi Brothers Media Corporation, Shanghai Film Group, Home Media and Entertainment Fund, Shenzhen Tencent Video Culture Communication Limited, China Film & TV Capital, Alibaba (China) Co. Limited oraz Yu Le Bao. 

W roli głównej wystąpił Jackie Chan, który jest także producentem filmu oraz autorem choreografii scen walki. W ekipie twórców filmu znaleźli się: reżyser, scenarzysta i scenograf Daniel Lee, producentka Susanna Tsang, operator Tony Cheung, scenograf i kostiumograf Thomas Chong, dyrektor artystyczny Eddy Wong, montażysta Yau Chi-wai, kompozytor Henry Lai oraz  odpowiedzialni za choreografię scen walki He Jun i zespół kaskaderski Jackie Chana. 

SYNOPSIS

Dwa tysiące lat temu tajemniczy legion przemierzał galopem Jedwabny Szlak. Wchodzący w jego skład żołnierze mieli głęboko osadzone oczy i orle nosy. Byli ubrani w bogato zdobione pancerze i hełmy z czerwonymi pióropuszami. Legion był wyposażony w nowoczesną broń i tworzył formacje bojowe, jakich nigdy wcześniej nie widziano na chińskich równinach.

Byli to rzymscy wojownicy dowodzeni przez generała Lucjusza (John Cusack), którzy zmierzali na wschód, aby ochronić Publiusza, najmłodszego syna konsula Crassusa przed morderczymi zakusami jego szalonego brata Tyberiusza (Adrien Brody). Tyberiusz, w bezkompromisowej pogoni za władzą, zamordował ojca i oślepił młodszego brata.

Oddział Lucjusza gubi drogę na pustyni, ale w końcu dociera do ludzkiej siedziby 

– miasta Wild Geese Gate, gdzie dochodzi do starcia pomiędzy rzymskim generałem, a Huo Anem – dowódcą straży Jedwabnego Szlaku. Dwaj mężczyźni, których łączy to, że obaj zostali niesłusznie oskarżeni o zdradę, nabierają do siebie szacunku. Huo An oferuje Rzymianom schronienie, gdy nadciąga groźna burza piaskowa, a oni odpłacają mu fachową pomocą w ukończeniu budowy murów obronnych miasta.

Gdy pod mury miasta przybywa Tyberiusz na czele ogromnej armii, żąda od Huo Ana wydania Lucjusza i Publiusza. W razie odmowy grozi zaanektowaniem Chin. Żeby obronić ojczyznę i oczyścić swoje imię, Huo An jednoczy wojowników z trzydziestu sześciu różnych nacji i wraz z nimi i Lucjuszem staje do walki. Stoczą epicką bitwę, która stanie się legendą.

JAK TO WSZYSTKO SIĘ ZACZĘŁO


Daniel Lee


Daniel Lee, który ma spore doświadczenie w produkcji filmów o sztukach walki, wykorzystał wszystkie swoje umiejętności przy kręceniu „Wojny imperiów”. Scenariusz do filmu zaczął pisać siedem lat temu. 

O strażnikach Jedwabnego Szlaku dowiedział się, gdy poszukiwał materiałów do scenariusza. Wszystkie ciekawe fakty, na które natrafił zgrabnie połączył w spójną historię. W trakcie pisania skala projektu cały czas rosła. Lee wpadł na pomysł, że motywem przewodnim filmu będzie pokój – wielkie marzenie głównego bohatera

Reżyser jest zdania, że jego „Wojna imperiów” wpisuje się w gatunek filmów kung-fu, ale jest także wielką historyczną epopeją. Huo An jest postacią, która reprezentuje chińskie pojęcie szlachetności i bohaterstwa: jest gotów poświęcić swoje życie walce o to, w co wierzy – lepszą przyszłość dla swojego narodu.

Najważniejsze dla Lee było zrobienie filmu, na którym publiczność będzie się po prostu dobrze bawić, ale też zrozumie jego głębsze przesłanie. W „Wojnie imperiów” znajdziemy wszystkie walory wielkich, epickich filmów: bohaterstwo, miłość, relacje rodzinne, spektakularne krajobrazy i wbijające w fotel efekty specjalne. Tolerancja i umiejętność zaakceptowania różnic jest kluczem rozwiązania konfliktów między narodami. Ta myśl przewodnia jest najważniejszą mądrością, która płynie z filmu.

Reżyser chciał, żeby bohaterowie „Wojny imperiów” byli prawdziwi i wiarygodni. Żeby ułatwić sobie to zadanie wyposażył ich w cechy charakteru, które posiadają grający ich aktorzy. Huo An jest dla Jackie Chana nie tylko kolejną rolą do odegrania, ale także sposobem ekspresji jego własnej filozofii życiowej. Widzowie z pewnością polubią tego bohatera, za to, że – tak jak Jackie Chan – jest uczciwym i rycerskim mężczyzną.

Opisując Huo Ana w scenariuszu, Lee myślał o Chanie, a Jackie zakochał się we wszystkich kwestiach, które wypowiada jego postać, bo były tak trafne, że pozwoliły mu wznieść się na wyżyny aktorstwa. Aktor bardzo też podziwia Lee za talent w projektowaniu scenografii do filmu. Lee słynie z bardzo drobiazgowego podejścia do wszystkich elementów filmu. Wtrącał się nawet w koncepcje dotyczące kostiumów i makijażu. Często zdarzało mu się zmieniać coś w ostatniej chwili, jak choćby wąsy, które były podmieniane ponad osiemset razy.

Rzymski Generał, którego zagrał John Cusack to postać tragiczna. Jego osobowość koresponduje z charakterem Cusacka, który zdaniem reżysera ma romantyczną i pełną fantazji duszę. Adrien Brody świetnie sobie poradził z zagraniem złośliwego Tyberiusza, wkładając w tę postać cały swój talent i energię. Dzięki temu, że Lee jest nie tylko reżyserem, ale także autorem scenariusza do filmu miał możliwość doprecyzowania głównych bohaterów w ostatnim momencie, gdy już wiedział, kto ich zagra.

„Wojna imperiów” była kręcona w Chinach, w pobliżu zachodniej granicy. To trudna lokalizacja dla filmu, ale bardzo pomocne było doświadczenie reżysera, który nakręcił kilka filmów akcji w tej okolicy i bardzo dobrze ją poznał. Lee zmagał się z wieloma trudnościami, jak choćby filmowanie na bezlitosnej pustyni, czy reżyserowanie scen, w których biorą udział tysiące statystów. Największym wyzwaniem była jednak komunikacja – międzynarodowa ekipa filmu porozumiewała się różnymi językami. 

GWIAZDY ŚWIATOWEGO KINA

Jackie Chan


Jackie Chan to aktor, który jest całkowicie oddany swojemu zawodowi. Często zostawał na planie po nagraniu swoich scen i uczył innych aktorów jak poruszać się w scenach walki, albo pomagał ekipie zwijać namioty i pakować sprzęt. Jeśli akurat nie miał nic do roboty, siedział z boku, obserwując pracę na planie i wyglądając przy tym jak ktoś, kto jest szczęśliwy, że może tu być. W trakcie swojej międzynarodowej kariery miał okazję dobrze poznać zalety i wady systemów produkcji różnych wytwórni filmowych i dlatego stara się wypracować swój własny styl pracy. Bardzo zdziwiło go to, że w koprodukcjach aktorzy różnych nacji, na przykład Amerykanie i Chińczycy, dostają inne posiłki. „Powinniśmy dostawać takie samo jedzenie” – mówi Chan. – „Skąd pomysł, że ludzi z innych krajów należy traktować w inny sposób?”

Podczas kręcenia scen budowy murów miasta było bardzo upalnie, a Jackie Chan miał wyjątkowo ciężki kostium. Filmowcy zaproponowali mu, żeby w najbardziej męczących momentach skorzystał z pomocy dublera, ale Jackie się nie zgodził. Chan wspierał też na każdym etapie zespół kreatywny – wspólnie pracowali nad każdą koncepcją, nie wyłączając tematów dotyczących konstrukcji obecnych na planie wielkich machin. Rekwizytorzy żartowali, że większość pracy wykonał za nich Chan.

Na każdym kroku zaskakiwał filmowców poziomem swojego aktorstwa. Podczas kręconej w Dun Huang sceny, w której umierająca na rękach Huo Ana Xiuqing prosi, żeby Cold Moon zaopiekowała się jej mężem, Jackie Chan wspaniale odegrał emocje. „Jego oczy w ciągu sekundy wypełniły się łzami” – mówi charakteryzatorka. – „Jackie zawsze na planie śmieje się i żartuje, więc byliśmy poruszeni, widząc jak płacze.”

John Cusack


John Cusack gra rzymskiego generała Lucjusza, który został zmuszony do opuszczenia kraju. Gnębią go wyrzuty sumienia z powodu uczucia, jakim darzy żonę swojego przywódcy. Aby odkupić swoje winy, ratuje jej syna Publiusza.

Cusack pochodzi z rodziny o silnych tradycjach aktorskich. Zagrał w wielu hollywoodzkich produkcjach, jak na przykład epicki dramat katastroficzny „2012” (reż. Roland Emmerich), komediodramat „Przeboje i podboje” (reż. Stephen Frears), czy surrealistyczna komedia „Być jak John Malkovich” (reż. Spike Jonze). To weteran branży, który zdobywał doświadczenie nie tylko, jako aktor, ale także, jako reżyser i producent, ale sceny akcji w „Wojnie imperiów” były dla niego zupełnie nowym wyzwaniem. Często, poza planem zdjęciowym, korzystał z pomocy Jackie Chana. W wolnych chwilach aktorzy ćwiczyli walkę na noże. Chan dzielił się też z Cusackiem cennymi wskazówkami na temat różnych sztuczek i sposobów na efektowne zagranie walki, jak choćby obrót tuż przed rzutem, dzięki któremu scena robi większe wrażenie.

Podczas przygotowań do roli, Cusack chodził na siłownię, żeby wzmocnić mięśnie oraz na treningi szermierki, kickboxingu i innych sztuk walki. Swoimi umiejętnościami miał okazję popisać się w scenie, w której jego bohater ratuje Publiusza i jest zmuszony stawić czoła kilku rzymskim legionistom. To była skomplikowana i trudna do zagrania scena, którą Cusack powtarzał niezłomnie przez cały dzień, od rana do nocy. W upalnej atmosferze planu zdjęciowego zlokalizowanego na pustyni dawał z siebie wszystko. Dzięki wyjątkowej wytrwałości i sile woli wspaniale zagrał tę sceną, podobnie jak wszystkie inne w filmie.


Adrien Brody


Adrien Brody wciela się w „Wojnie imperiów” w rzymskiego generała Tyberiusza, ambitnego i bezwzględnego władcę. Tyberiusz wypowiada w filmie kwestię, która doskonale oddaje jego charakter: „Chcę, żeby ludzie mnie nienawidzili. Ich nienawiść sprawia, że żyję.”

Brody jest utalentowanym amerykańskim aktorem, który interesował się grą od dzieciństwa, na długo przed podjęciem studiów na prestiżowej nowojorskiej uczelni American Academy of Dramatic Arts. Za wspaniałą kreację w filmie „Pianista” (reż. Roman Polański) został uhonorowany Oscarem dla najlepszego aktora, jako najmłodszy aktor w historii nagrodzony w tej kategorii. Brody od lat jest wielkim fanem chińskich filmów o sztukach walki. Udział w „Wojnie imperiów” ożywił wspomnienia z dawnych czasów, kiedy to wraz z ojcem co tydzień oglądał filmy kung-fu w Chinatown. Aktor bardzo podziwia talent Jackie Chana i wiele razy deklarował, że chciałby zagrać z nim w filmie.

Pierwszym chińskim filmem, w którym zagrał Brody był dramat wojenny „Yi Wu Si Er” (reż. Xiaogang Feng) z 2012 roku, którego produkcja była równie trudnym przedsięwzięciem, co produkcja „Wojny imperiów”. Brody jest aktorem bardzo samodzielnym i niezależnym, nie stawiał producentom filmu wysokich wymagań. Asystował mu tylko anglojęzyczny członek ekipy kaskaderskiej Jackie Chana, który pełnił rolę tłumacza i nauczyciela sztuk walki.

Na ekranie Adrien Brody i Jackie Chan są wrogami, ale w rzeczywistości bardzo zaprzyjaźnili się podczas kręcenia filmu. Brody nazywał Chana ‘wielkim bohaterem’, a Chan zachwycał się jego talentem i miłym usposobieniem. „Adrien był bardzo lubiany przez wszystkie osoby na planie” – mówi Chan. – „Uważam, że chińscy aktorzy powinni się od niego uczyć.” 


Siwon Choi


Koreański piosenkarz i aktor Siwon Choi, przeniósł swoją charyzmę idola koreańskiego popu do postaci Yin Po, twardego strażnika zachodniej granicy Chin. To była bardzo trudna rola, również w czysto fizycznym sensie. Przez większość czasu aktor grał odziany w ciężką zbroję, w pełnym słońcu, pośród piasków pustyni. Jego lojalność i oddanie filmowi były ponad przeciętne. Długo ćwiczył swoje kwestie, żeby dobrze opanować akcent i wypowiadać prawidłowo chińskie zdania. Zaangażowanie Choi nie pozostało niezauważone – Daniel Lee bardzo go chwalił, a na koniec zdjęć podarował mu t-shirt z logo filmu.

Siwon Choi zachwycił się scenariuszem już po pierwszej lekturze, a po zakończeniu pracy na planie najmocniej ze wszystkich wyczekiwał premiery filmu. Podobnie jak pozostali aktorzy bardzo dobrze wspomina współpracę z Jackie Chanem. „Jackie Chan troszczył się o nas wszystkich” – wspomina Choi. – „Dlatego zaczęliśmy pieszczotliwie nazywać go naszym Wielkim Bratem.”

BOGINIE EKRANU

Lin Peng (Cold Moon) i Mika Wang (Xiuqing, żona Huo Ana) to dwie filmowe heroiny. Ich role bardzo się od siebie różnią – jedna jest nauczycielką, a druga wojowniczką. Bohaterka Lin jest waleczną i groźną księżniczką, odzianą w krótkie futro, turkusową spódnicę oraz skórzane ochraniacze i uzbrojoną w łuk oraz bat. Xiuqing jest jedyną postacią w filmie, która nosi tradycyjny chiński kostium – piękne kimono w subtelnych kolorach i ze złotymi wykończeniami, które pasuje do mieszkanki okolic Jedwabnego Szlaku. Xiuqing jest osobą łagodną, o subtelnym uśmiechu, roztacza wokół aurę prawdziwej damy.


Mika Wang

Mika Wang zaimponowała kolegom z planu niesamowitą umiejętnością odgrywania emocji swojej bohaterki. Wyznanie miłosne w jej wykonaniu to jedna z najbardziej romantycznych scen w filmie. 

Wang uważa, że jej bohaterka jest jedną z tych wspaniałych kobiet, które zawsze stoją za plecami mężczyzn dokonujących wielkich czynów. Na co dzień uczy dzieci z różnych grup etnicznych, podczas gdy jej mąż dba o bezpieczeństwo granic. Xiuqing i Huo An hołdują tym samym wartościom. „Jackie Chan, nasz Wielki Brat, zdjął mi z pleców ogromny ciężar” – mówi Wang. – „Dzięki jego wskazówkom znalazłam sposób na poradzenie sobie z tą rolą.”

Lin Peng 


Wcielająca się w wojowniczkę Hunów, Moon, Lin Peng jest osobą, która najbardziej ze wszystkich aktorów ucierpiała na planie. Jej bohaterka strzela z łuku, więc Peng codziennie miała do czynienie z tą bronią. Od napinania cięciwy notorycznie schodziła jej skóra z palców. Gdy zawiodła zabezpieczająca ją lina, spadła z dwóch metrów na żwir i bardzo się poraniła. 

„Okropnie bolało” – mówi Peng. – „Miałam siniaki i zadrapania na całym ciele. Ale co robić, wypadki się zdarzają, nie da się zapobiec wszystkim”. Najdotkliwiej ze wszystkich dał się jej we znaki klimat – bardzo cierpiała z powodu pustynnego powietrza, które często wywoływało u niej krwotoki z nosa. 

Lin przez kilka miesięcy przed rozpoczęciem zdjęć wytrwale ćwiczyła z ekipą kaskaderów Jackie Chana. Szczególnie przykładał się do ćwiczenia strzelania z bata. Chciała mieć pewność, że uda się jej przekonująco zagrać w scenach, w których używa bata i jednocześnie nie zranić partnerującego jej Chana.

Aktorka przyznaje, że najtrudniejszym wyzwanie na planie nie był dla niej wcale sceny walki, ale odpowiednie oddanie chłodnego charakteru swojej bohaterki za pomocą spojrzeń i gestów. „Moon to prawdziwa twardzielka o twardym charakterze” – mówi Lin. – „Nawet jej spojrzenie powinno pokazywać jej siłę i pewność siebie. Musiałam pokazać jej refleks i agresję, zagrać osobę całkowicie odmienną ode mnie”.

DOBRZY KUMPLE

Chopsticks Brothers – Xiao Yang i Taili Wang 

Xiao Yang i Taili Wang wystąpili niedawno w bardzo dobrze przyjętej komedii „Lao Nan Hai Zhi Meng Long Guo Jiang” (reż. Yang Xiao). Ich piosenka zatytułowana „Little Apple” została nagrodzona American Music Award i stała się wielkim przebojem w Korei Południowej. Muzycy są w swojej ojczyźnie prawdziwymi gwiazdami gatunku K-pop i często występują z równie wielką gwiazdą Tarą. Świetnie wypadają razem na ekranie, zawsze widać chemię łączącą ich postaci. W „Wojnie imperiów” zagrali dwóch rezydentów miasta-więzienia Wild Geese Gate – Kapitana (Xiao Yang) i Rata (Taili Wang). Kapitan jest człowiekiem z natury ograniczonym i nieudolnym, a Rat, lekarz wojskowy, znajduje wielką przyjemność w robieniu mu psikusów. Ten duet odpowiada za wszystkie momenty komediowe w filmie. Kapitan ma na głowie loki, nosi dziwnie wyglądającą zbroję i ma zawsze przy sobie bicz. Rat w pomarańczowej chustce na głowie, granatowym płaszczu i z nieodłączną fajeczką wygląda na sprytnego cwaniaczka. 

Przed przeczytaniem scenariusza, Xiao Yang zapoznał się z historią, która zainspirowała Lee i uznał, że to wspaniała i fascynująca legenda. „Jedyne, co wszyscy wiemy to to, że potężne armie stoczyły ze sobą epicką bitwę, która zapisała się w historii” – mówi Yang. – „Otaczająca ją tajemnica sprawia, że ta legenda jest jeszcze bardziej intrygująca. Otwiera bramy wyobraźni.”

Sammy Hung 


Sammy Hung wcielił się w rolę Suna, syna wodza Hunów i starszego brata Moon. Jego bohaterowi zawsze towarzyszy kondor, ptak, który w starożytnych czasach na zachodnich rubieżach Chin był symbolem statusu. Kondor jest również symbolem plemienia Hunów. Jednak dźwiganie na ramieniu dwunastokilogramowego ptaka nie jest łatwym zadaniem. Na szczęście Hung od wczesnego dzieciństwa ćwiczył sztuki walki ze swoim ojcem, legendarnym Sammo Hungiem, więc jego ciało było świetnie przygotowane na to wyzwanie. Aktor wykazał się wielką cierpliwością, spędził dużo czasu, starając się poznać i oswoić ptaka. 

Hung zachwycił się scenariuszem „Wojny imperiów” – ceni go za złożoność, oryginalność i nawiązanie do takich wartości, jak lojalność, miłość i pokój. Wierzy, że ludzie o różnych doświadczeniach i pochodzeniu mogą uczyć się od siebie nawzajem, mają sobie do przekazania cenną wiedzę.

Jozef Waite


W „Wojnie imperiów” zagrało bardzo wielu dziecięcych aktorów. Większość z nich wcieliła się w małych mieszkańców Wild Geese Gate. Jozef Waite wcielił się w Publiusza, najmłodszego syna rzymskiego konsula. Waite jest dobrze znany telewidzom od czasów swojego występu w programie Hunan TV „Grande One”. Siedmioletni aktor, pochodzący z brytyjsko-chińskiej rodziny zagrał w tak przekonujący i pełen emocji sposób, że zaimponował swoim dorosłym kolegom, a Jackie Chana doprowadził do łez. Bardzo chwalił sobie współpracę z nim John Cusack, który ma naturalny talent do współpracy na planie z dziećmi. Razem stworzyli wzruszającą parę, połączoną prawdziwie ojcowsko-synowską więzią. Jozef wywołał na planie salwę śmiechu, gdy nagle w jednej ze scen przerwał pieśń, którą śpiewał i zamarł, trzymając się za szczękę. Okazało się, że wyleciała mu proteza, która uzupełniała jego brakujące mleczne zęby. 

William Feng


William Feng zagrał legendarnego generała Huo Qubinga, który jest wzorowany na prawdziwej, historycznej postaci. Feng uczestniczył w zdjęciach zlokalizowanych w Aksai i doświadczył trudności związanych z filmowaniem na pustyni. „To bardzo ciężkie miejsce do pracy, ale miało na nas mobilizujący wpływ” – mówi Feng. – „Zadaniem aktora jest jak najlepsze zagranie swoje postaci, niezależnie od miejsca i okoliczności.”

WYZWANIA

Epicki film, którego produkcja pochłonęła siedem długich lat jest wyjątkowym wydarzeniem w historii chińskiej kinematografii. Rekordowy budżet w wysokości sześćdziesięciu pięciu milionów dolarów (cztery miliardy juanów), poruszająca opowieść o legendarnym starciu dwóch wielkich armii, akcja osadzona w czasach rzymskiego imperium i panowania zachodnio-chińskiej dynastii Han to najważniejsze wyróżniki „Wojny imperiów”. Międzynarodowa obsada filmu przedstawia historię walki o pokój i sprawiedliwość z perspektywy zupełnie nowej w chińskim kinie. Producentom „Wojny imperiów” udało się zgromadzić na planie trójkę najznakomitszych hollywoodzkich aktorów, koreańskiego super-idola oraz światowej sławy ikonę chińskiego kina. Ekipa filmowa przemierzyła trzy tysiące dwieście kilometrów 

– dystans, rozciągający się pomiędzy położonym na wschodzie Chin Hengdian World Studios, a Dunhuang i Aksai w zachodniej części kraju. Przy produkcji filmu pracowało w sumie siedmiuset członków ekipy, pochodzących z różnych krajów. Na planie można było usłyszeć język mandaryński, a także kantoński, angielski, koreański, francuski, niemiecki i rosyjski.

Pierwsze wyzwanie – rozmach produkcji

Ekipa filmowa odbyła długą i trudną podróż, by nakręcić ten wyjątkowy film. Jego twórcom bardzo zależało na tym, żeby każdy element filmu był doskonały i świadczył o jego wielkości. Zespół kreatywny zdecydował, że na potrzeby filmu zostanie wybudowane miasto Wild Geese Gate. Scenografowie z wielką starannością odtworzyli wszystkie elementy starożytnego miasta. Widzowie będą mogli w trakcie filmu zobaczyć jak miasto rozwija się i zmienia, gdy oddział Jackie Chana, korzystając z pomocy Lucjusza, odbudowuje jego mury.

Do sfilmowania panoramy miasta oraz scen bitewnych użyto sześciu dronów. Bardzo trudną do realizacji była kluczowa dla filmu scena starcia dwóch narodów w dolinie pomiędzy wzgórzami. Początkowo filmowcy zamierzali nakręcić ją z pobliskiej góry, ale okazała się zbyt wysoka i nie miała odpowiedniego miejsca na lądowisko dla drona. Ostatecznie scena został nakręcona ze szczytu wzgórza, na które wspiął się jeden z członków ekipy i wybudował na nim platformę, która mogła pomieścić dwóch operatorów i drona.

Do zdjęć wykorzystano także kilka ogromnych dźwigów i wysięgników. W studiach filmowych, w których kręcono część scen zostały ustawione ogromnych rozmiarów green screeny – największe z nich osiągały wysokość kilkupiętrowego budynku.  Kostiumy filmowe zajmowały kilkadziesiąt kontenerów.

Zespół kaskaderski Jackie Chana odpowiadał za wszystkie sceny walki, które są bardzo ważnym elementem filmu. Kilku kaskaderów zagrało również większe role w filmie, jak na przykład Steve Yoo, który wcielił się w postać Cougara, prawej ręki Huo Ana. Sceny walki były filmowane w dwóch planach przez dwa niezależne zespoły. Za choreografię drugoplanowych scen walki odpowiadał He Jun. Większość aktorów zaangażowanych do filmu miała niewielkie doświadczenie w sportach walki, ale wszyscy otrzymali niezbędne wsparcie od ekipy Jackie Chana, któremu zależało na tym, żeby sceny walki odgrywać naprawdę, nie wspierając się sztuczkami stosowanymi we współczesnym kinie. „Wolę solidną sekwencję walki od takiej, która jest efektem użycia lin, podwiązań i innych akcesoriów” – mówi Chan. – „Obecnie w kinie jest zdecydowanie za dużo sztuczek.”

Drugie wyzwanie – wszystko zgodnie z harmonogramem

Ponieważ akcja filmu rozgrywa się w zachodnim przygranicznym rejonie Chin, ekipa filmowa musiała na co dzień zmagać się z bardzo trudnymi warunkami pogodowymi, typowymi dla pustynnych krajobrazów. Filmowcy przeżyli mnóstwo małych burz piaskowych i trzy bardzo gwałtowne, podczas których widoczność była ograniczona do dwóch metrów. Po burzach następował nagły wzrost temperatury, która dochodziła nawet do pięćdziesięciu stopni Celsjusza. Przypadków uszkodzenia namiotów i sprzętu przez piasek było tak wiele, że filmowcy stracili rachubę. Podczas nieznośnych upałów aktorzy grali w futrach, płaszczach i ciężkich zbrojach, a praca na planie trwała zwykle czternaście, a nawet piętnaście godzin. Jackie Chan powiedział, że nigdy sobie nie wyobrażał, że warunki będą aż tak ciężkie.

Sytuację dodatkowo utrudniała konieczność ścisłego trzymania się harmonogramu produkcji. Ekipa była przez cały czas pod presją, by maksymalnie wykorzystać naturalne światło dzienne. Niezwykle trudne jest zawsze kręcenie scen zbiorowych. W „Wojnie imperiów” jest wiele sekwencji, w których biorą udział tysiące statystów ustawionych w szyku bojowym. Najbardziej imponująca jest scena starcia zjednoczonych plemion na wyszkolone legiony Tyberiusza. Oddziały rzymskie składały się z piechoty, ale po przeciwnej stronie byli także jeźdźcy na koniach. Sfilmowanie ich wszystkich było ogromnym przedsięwzięciem. Jackie Chan, który dowodził całą akcją mówi: „Najtrudniejszą rzeczą nie jest odpowiednie zagranie swojej postaci, ale skoordynowanie tak wielkiego tłumu ludzi”. Dodatkowym utrudnieniem było to, że tak liczni statyści poruszający się na piaszczystym terenie wywoływali ogromne tumany kurzu, gdy wracali na swoje pozycje, żeby powtórzyć ujęcie. Nakręcenie jednego ujęcia, które w filmie trwa krótki moment, zajmowało dwie godziny, nie licząc czasu poświęconego na przygotowania.

Trzecie wyzwanie – cokolwiek się stanie, damy radę

Poza utrudnieniami wynikającymi z trudnych warunków klimatycznych panujących na pustyni – wysokiej temperatury i burz piaskowych, ekipa musiała poradzić sobie z wyzwaniem, jakim jest praca z najbardziej czasochłonnymi aktorami – dziećmi i zwierzętami.

Jedna ze scen filmu ma miejsce w klasie, w której uczy Xiuqing. W pewnym momencie do klasy wchodzi Huo An, dzieci przytulają się do niego i proszą o smakołyki. Cała scena kończy się wspólnym śpiewem. Jeden z aktorów, trzyletni chłopiec akurat tego dnia był w nienajlepszym nastroju. Po nakręceniu kilku nieudanych ująć Jackie Chan zdecydował, że trzeba nieco zmienić scenariusz. Wziął dzieciaka na kolana i zaproponował mu szeroki wybór słodkości. Podczas prób do sceny wyglądało na to, że jego sposób zadziałał, ale gdy zaczęli kręcić, chłopiec znowu wpadł w zły nastrój. Jackie zaczął sam zajadać słodycze, mówiąc wszystkim dzieciom, jakie są pyszne. 

Jackie Chan jest przemiłą osobą, serdeczną w stosunku do wszystkich na planie, nie wyłączając dzieci. Zawsze pomaga małym aktorom wejść w rolę i cierpliwie im tłumaczy, jak powinni się zachować w danej scenie. Ale dzieci to dzieci, nigdy nie ma pewności, że wypróbowane tricki będą działały za każdym razem.

Jednak dzieci na planie to kaszka z mleczkiem w porównaniu z pracą ze zwierzętami. W „Wojnie imperiów” występuje bardzo wiele koni, które z natury są bardzo łagodnymi stworzeniami, ale praca w upalnym pustynnym słońcu dawał im się we znaki. Szczególnie ciężka była scena zbiorowa, w której brało udział tysiące statystów na koniach. Przed rozpoczęciem kręcenia tej sceny, Jackie Chan zauważył, że na ścieżce, którą mieli przejeżdżać jest żwir i zaczął go usuwać w trosce o bezpieczeństwo zwierząt. „Żwir z łatwością może dostać się pod końską podkowę i przysporzyć zwierzakowi dużo cierpienia” – mówi Chan. Ekipa filmowa poszła ze jego przykładem i wspólnie usunęli żwir ze ścieżki.

Oprócz koni w filmie występują również kondory i wielbłądy, które pokazały, że fochy typowe dla wielkich gwiazd nie są im obce. Kondory nie jest łatwo oswoić. Dwa ptaki, które zagrały w filmie były odpowiednio przeszkolone, ale na planie okazało się, że nie czują się zobligowane do słuchania nikogo, nawet swojego trenera. Dużo czasu zajęło im przyzwyczajenie się do warunków produkcji filmowej. Najwięcej wysiłku w zaprzyjaźnienie się z kondorami włożył Sammy Hung, którego bohater, Sun, jest właścicielem kondora. O dziewiątej rano dnia, w którym były zaplanowane sceny z ptakami, okazało się, że kondory nie mają ochoty fruwać i nic nie jest w stanie ich do tego zmusić. Dwie godziny później sytuacja się nie zmieniła. Około siedemnastej jedna kondorza primadonna zdecydowała się na krótki lot, a kamerzyście udało się to zarejestrować. 

Zadziwiające było to, że równie humorzaste były wielbłądy, zwierzęta, dla których pustynia jest naturalnym środowiskiem. Gdy temperatura była zbyt wysoka, w ramach protestu całkowicie odmawiały wykonywania poleceń swoich trenerów. Były odporne na wszelką perswazję, dostojnie leżały na piasku i wydawały złowrogie pomruki.

PRZESŁANIE FILMU

Głęboka mądrość i szlachetna wizja przedstawione w „Wojnie imperiów” to uniwersalne elementy filmu, które wykraczają poza jego ramy czasowe i kulturowe. Niewątpliwą wartością tego obrazu jest również ukazanie wpływu wielkich starożytnych kultur na historię. 

Huo An w jednej ze scen, podczas uczty z okazji odbudowy murów miasta śpiewa pieśń zatytułowaną „Pieśń pokoju”. Jej ostatnie słowa brzmią tak: „Niech wojny zakończą się na zawsze”. Po zakończeniu pieśni powtarza te słowa raz jeszcze. Ta sentencja jest jego życiowym mottem.

BOHATEROWIE FILMU
HUO AN (Jackie CHAN) jest dowódcą oddziału strażników Jedwabnego Szlaku, jednostki podlegającej chińskiej dynastii Han. Jego obowiązkiem jest strzeżenie granic przed najeźdźcami oraz pilnowanie pokoju na Jedwabnym Szlaku, któremu zagrażają konflikty pomiędzy zwaśnionymi plemionami. Huo An został wychowany przez generała Huo Qubinga, który zaopiekowała się nim, gdy jako dziecko został porzucony na polu bitwy. 

LUCJUSZ (John CUSACK) to cieszący się zasłużoną sławą wojownik, który poświęcił swoje życie służbie możnemu i wpływowemu protektorowi, konsulowi Rzymu Crassusowi. Gdy Crassus zostaje zamordowany, Lucjusz ucieka z jego najmłodszym synem Publiszem, żeby uchronić go przed zabójcami ojca. Poznaje Huo Ana i zawiązuje z nim niezwykły sojusz.


TYBERIUSZ (Adrien BRODY) jest najstarszym synem Crassusa. W obawie przed utratą swojego dziedzictwa na rzecz młodszego, faworyzowanego przez ojca brata Publiusza próbuje go otruć. Gdy Lucjusz ucieka z Publiuszem z Rzymu, Tyberiusz rusza za nimi w pogoń. Huo An odkrywa spisek Tyberiusza i wyzywa go na pojedynek.


YIN PO (Siwon CHOI) jest podwładnym Huo Ana, oficerem oddziału strażników Jedwabnego Szlaku. Kierowany ambicją zdradza swój kraj i dowódcę, sprzymierzając się z Tyberiuszem. Jego niecne knowania wychodzą na jaw, gdy Huo An i jego ludzie zostają zaaresztowani i zmuszeni do niewolniczej pracy.


MOON (Lin PENG) jest jedyną córką Tache, przywódcy plemienia Hunów. Moon to doświadczona wojowniczka, biegła w walce i władaniu bronią, szczególnie łukiem. Ślubowała, że poślubi tylko tego mężczyznę, który zdoła ją pokonać. Po przegranym pojedynku z Huo Anem, zakochuje się w nim i, wraz ze swym plemieniem, rusza mu na pomoc w starciu z legionami Tyberiusza.


XIUQING (Mika WANG) jest żoną Huo Ana. Wywodzi się ze szlachetnego chińskiego rodu spokrewnionego z dynastią Han. Jej rodzice potępili związek z Huo Anem, który pochodzi z plemienia Hunów. Xiuqing jest bardzo oddaną żoną, która wspiera męża i podziela wyznawane prze niego wartości. Jest nauczycielką, udziela lekcji dzieciom z różnych grup etnicznych. Zdrada Yin Po doprowadza do tragicznych dla Xiuqing skutków.


KAPITAN (Xiao YANG) jest nadzorcą więźniów w Wild Geese Gate. Muskularny siłacz często używa bata i nosi groźny przydomek Król Noży. Znęca się nad Huo Anem, który przybywa do miasta jako więzień, ale gdy miasto zaatakują Rzymianie, będzie musiał zdać się na jego pomoc. 


RAT (Taili WANG) jest lekarzem wojskowym, przybocznym Kapitana. Szlachetność Huo Ana robi na nim duże wrażenie. Jako pierwszy przychodzi mu z pomocą, ubierając Huo Ana w starożytną zbroję, mającą go ochronić podczas starcia z rzymskimi siłami. Pokazuje swoją wielkość, gdy odmawia przyjęcia łapówki od Tyberiusza.


SUN (Sammy HUNG) jest synem Tache, przywódcy plemienia Hunów i najlepszym wojownikiem swojego klanu. Dba o zwierzęta i jest wierny swoim przyjaciołom. Jego ulubieniec – kondor – zawsze walczy razem z nim.

PUBLIUSZ (Jozef WAITE) to dziesięcioletni chłopiec, najmłodszy syn możnego Crassusa i jego spadkobierca. Zostaje otruty przez swojego starszego brata, Tyberiusza, w wyniku, czego traci wzrok. Ucieka przed bratem na wschód pod opieką wiernego Lucjusza. Tyberiusz podąża jego śladem.


COUGAR (Steve YOO) dwudziestokilkuletni młodzieniec, bliski przyjaciel Huo Ana i jego najwierniejszy towarzysz. Wywiad wojskowy i śledztwo to dziedziny, w których najlepiej się sprawdza.


MATKA PUBLIUSZA (Sharni VINSON) żona Crassusa, możnego i posiadającego wielką władzę konsula Rzymu. Przed ślubem z Crassusem, do którego zmusili ją rodzice była zakochana w Lucjuszu. Skrycie podejrzewa, że Publiusz jest tak naprawdę jego synem, a nie Crassusa.


GENERAŁ HUO QUBING (William FENG) był założycielem i pierwszym dowódcą straży Jedwabnego Szlaku na obszarach zachodnich. Spotkał Huo Ana, gdy był głodującym i osieroconym dzieckiem. Zaopiekował się nim i wychował jak własnego syna. Jego wielkim ideałem było doprowadzenie do pokojowej koegzystencji wszystkich narodów Jedwabnego Szlaku. Huo An stara się za wszelką cenę kontynuować jego dziedzictwo.
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